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W ubiegłym roku wykonano tylko 12 przeszczepów serca 

Głusi na apele o ratowanie życia

Tylko 12 przeszczepów serca wykonała w ubiegłym roku krakowska Klinika Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii CM UJ. Tymczasem w drugiej połowie lat 90. rocznie wykonywano w Krakowie po kilkadziesiąt takich operacji (rekord wynosi 70). Liczba czekających na ratunek stale rośnie. Niestety, wielu nie doczeka. 

Powodem takiej sytuacji jest brak narządów do przeszczepu. Polacy coraz częściej deklarują chęć ocalenia po własnej śmierci cudzego życia, a prawo wspiera taką postawę, jednak wielu lekarzy z niezrozumiałych powodów nie zgłasza potencjalnych dawców. 

Do grona najbardziej głuchych na apele o ratowanie życia czekających na przeszczep należą lekarze w Małopolsce. 

Wśród 12 dawców serc przeszczepionych w ubiegłym roku w Krakowie tylko trzech pochodziło z naszego regionu. I o dziwo, zgłosili ich lekarze z Nowego Sącza, choć nie tam, a do krakowskich szpitali najczęściej trafiają ofiary wypadków -najliczniejsza grupa dawców. 

Dziś obchodzony jest Światowy Dzień Transplantacji. Natomiast od pół roku prowadzona jest w Małopolsce kampania edukacyjna pod hasłem "Nie zabieraj swoich narządów do Nieba -one potrzebne są tu, na Ziemi". Akcję zorganizowali krakowska klinika kardiochirurgiczna, małopolski oddział Narodowego Funduszu Zdrowia i POLTRANSPIANT. Wspierają ją minister zdrowia, marszałek małopolski, rektor UJ oraz Okręgowa Izba Lekarska. Kampania skierowana jest m.in. do lekarzy, którzy w obliczu śmierci muszą też pamiętać o ratowaniu innego życia, oraz do nas wszystkich. Powinniśmy za życia dokonać świadomego wyboru i stale wywierać presję na tę część środowiska lekarskiego, która nie przykłada należytej wagi do problemu. W realizację projektu włączyło się ok. 60 instytucji i stowarzyszeń, głównie działających wśród studentów i młodzieży. To właśnie młodzież najchętniej podpisuje i nosi przy sobie specjalne oświadczenia woli zostania dawcą, gdy nie będzie już szansy ocalenia własnego życia. Ale przypomnijmy, że zgodnie z prawem narządy można pobrać od każdej osoby, która za życia nie zgłosiła formalnie -w centralnym rejestrze -swojego sprzeciwu. 

Wśród modnych, kolorowych bransoletek, na rękach coraz większej liczby młodych ludzi można zobaczyć pomarańczową -z przesłaniem kampanii. A opaska czy oświadczenie noszone w portfelu powinny zobowiązywać wszystkich do uszanowania takiej woli zmarłego. 

-W społecznej mentalności ten temat wciąż nie istnieje. Nie namawiamy -podpisz oświadczenie woli, prosimy - pomyśl o tym, zastanów się, jakie jest twoje zdanie, twoja decyzja -podkreśla prof. Jerzy Sadowski, kierownik Kliniki Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii CM UJ. 

Pod opieką tej kliniki na przeszczep czeka stale od 50 do 100 osób.
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